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P o l s k a . Świę to  pa m ią tk i  chrztu Z b a ­
wic i e l a ,  dnia 18 stycznia uroczyście obcho­
dzono  w W a r sz a w ie  wed łu g  obrzędu  c e r k ie ­
wneg o .  W  kapl icy za m k o w ćj  w obec X c i a  
N a m ie s t n ik a ,  ce leb rowa ł  b iskup war sza ws k i  
A n to n i ,  a  po mszy S.  odbyła się uroczysta 
processya na taras  zamko wy  i na W i s ł ę ,  gdzie 
tenże  b iskup święci ł  wodę j a k o  p amią tk ę  J o r ­
da nu .—  Dzień  ten,  zakończył  świetnie bal  u 
X ię ż n e j  Z a j ą c z k o w e j ,  zaszczycony o b ec no­
śc ią  x ię s t w a  W a r s z a w s k i c h . —  Najnowszy  
kurs:  dukaty  holendersk ie  zip.  19 gr.  19; l i­
sty zas t awne bez kuponu  zip 98 g r .  6,  w a r ­
tość knponu  g r .  9.

A U S T R Y A .  Teraź n ie j sz yc h  zapust ,  nie b ę ­
dzie wca le  balów tl dworu ,  z powodu g r ub e j  
ża łoby ,  k t ó r ą  N.  Cesa r z  zachowuje  po ś. p.  
C esa rzu  F ra nc i sz ku ,  swoiin dostojnym o jcu.—  
W  okol icy L w o w a  miały nas tąpić uwięz ienia 
pol i tyczne.  gbv.

P r u s s y , Dnia  8 s tycznia,  um a r ł  w G da ń­
sku ,  w 66 roku  życia ,  A le x a n d e r  Gibson,  kon­
sul angielski .—  Dnia 17 s tycznia ,  około 3ciej 
godziny po połudn iu  wybuchną ł  poża r  w B e r ­
en ta  w raf tneryi  cu kr u ,  na nowej  ulicy F r y d e ­

ryka,  i t ak  był gwa ł towny  że wkró tce  ogrom ne  
zabud ow anie  w perzynę zamieni ł .  Mimo sp ie ­
sznego  r a t u n k u ,  nie można  b j l o  p rzyt łumić 
poża ru  dla  gw a ł townego  w ic h r u ,  ani też nic 
wyra tować .— Gazety ber l ińsk ie  piszą:  »Pa-
ganini  na skrzypcach s ło mianych ,  pan Guzi ­
k ów ,  k tóry n iedawno w Lipsku  robi ł  t ak  wiel ­
k ie wrażen ie na tym ins t rumenc ie  p rze z  s i e ­
bie udoskona lonym,  p rzybył  do nasze j  stol i ­
cy. Ciekawi  Be r l ińczykowie  będą  więc m ie ­
li sposobność słyszeć ten cudowny  inst rument .* 
R e da k t o r  ber l ińskiej  gaze ty  r z ą d o w e j  p sn  
Col tel ,  zos ta ł  mianowany  t ajnym radcą .  g b v .

JV/ e s i c y .—  S e j m  zw ią z k n  n iemieck iego 
wyda ł  nas tę pu ją cą  u ch w a lę :  «Gdy  w N ie m ­
czech w dzis iejszym czas ie,  a  ostatecznie pod 
naz wisk iem «Mlode Niemcy* czyli «Młoda l i ­
tera tura* u twor zy ła  się l i t e racka  sz ko ła ,  k tó ­
r e j  us i łowania  j a w n i e  do tego zm ie rza ją ,  aby 
w bel let rycznych,  dla wszystkich k las s  czytel­
n ików dostępnych pismach,  r e l i g i j ą  ch rześc i ­
j a ń s k ą  na j szka radn ie j szym sposobem z n i e w a ­
ż a ć ,  i stniej ące społeczne s tosunki  wyszydzać  
i wsze lki  po rz ą de k  i moralność bu rzyć :  z t e ­
go  powodu  sejm z.wiązku n iemieck iego,  sw a -  
żywszy n a g l ą  po t rze bę  za rad ze n ia  tym szko-
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d l iwym,  zasady wsze lkiego  p raw neg o  p o r z ą d ­
ku  burzącem us i łowaniom,  przez spólne dz ia ­
ł an ie  wszystkich rządó w zw iązkowych,  uc hw a­
l i ł  co n a s tę pu je :  1) W sz ys tk ie  n iemieckie
r z ą d y ,  p r zy jm uj ą  zob o w ią za n ie ,  do wyd aw­
ców,  d r u ka r zó w  i rozkr ze wi acz ów  pism zpod  
nazwiska  *mlode Niemcy* czyli <cmłoda L i t e ­
r a tu r a *  znanej  l i t erackiej  szkoły,  do k tó re j  
s i ę  l iczą mianowicie H e n r y k  H e i n e ,  Kar o l  
G u tz kó w ,  H e n r y k  L a u b e ,  Rudo l f  W i e n b d r g  
i  T e o d o r  Mun dt  , u s t awy  karne  i policyjne 
sw eg o  k r a j u ,  również przepisy przeciw had-  
użyciu d r u k u ,  zes tosować w całej  surowości ,  
i  p rzeszkadzać  rozszerzan iu  tych pis in,  wszel -  
k i emi  p rawnemi  ś rodkami .  2) Księga rze w zg lę ­
dem wydawania  i rozsyłania pism wyżej  
w zm ia nko w any ch  b ę d ą  przpz swoje  r ządy w 
przyzwoi te j  formie ost r zeżeni  i uwaga  ich 
zwró con a  na t o ,  j a k  bardzo ich u L s n y  i n t e ­
r e s  w y m a g a ,  aby skutecznie popieral i  z 
swoje j  s t rony ś rodki  od se jmu p rz e d s i ęw z ię ­
te przeciw owej  burząc e j  dążności  l i t erackich 
p łodów.  3) Rząd  wolnego miasta H a m b u r g a  
zos ta j e wezwany,  a mianowicie księgarni*? 
Hof funa i Kampe go  w H a m b u r g u ,  k tó ra  szcz e ­
gó ln ie j  powyższe  pisma d rn ku je  i ro zs y ła ,  
do udzielania s tosownego  ost r zeżenia .  GPS.

F r a s c y a . P ar y zk ie  dzienniki  za jm uj ą  się 
j e szc ze  s t r aceniem Lac ena i r a .  O pr óc z  pamię ­
t n ik ó w ,  k tó r e  on w y d a ł ,  pokaza ła  się teraz 
k s i ą ż k a ,  w k tó re j  są  te s ło w a :  »Jest  to czło­
w ie k ,  j a k b y  z że laza  zbudowany.  N a  osta­
tnie j  stronnicy pamiętników , napi sze  on: j u ­
t ro c i ąg  dalszy.  Avri l  z a ś ,  j e s t  tchórz,  n ik ­
czemne s tworzenie.  An i  i sk ie rk i  energi i  i 
odwagi  w nim.» Je dna kż e  L ac ena i re  uma r ł  
ze  d rżeniem,  Avri l  z o d w a g ą .  Jeden  rzeźb ia rz  
z r ob i ł  g ł ow ę  L a c e n a i r a  i d rogo j ą  sp rze ­
d a j e . —  W sz ysc y  Pa ryżan ie  myś lą  t e raz j e ­
dynie  o z a b a w a c h ,  pol i tyka n aw et  nie wie­
le  z a p r za ł a  ich t e raz,  i s amo otwarcie pos ie ­
dzeń sejmowych mało zwróci ło  uw ag ę .—  M o ­
ni tor  angiel ski  og łasza jąc  szczegó ły  wyprawy 
do Ma skary ,  t ak  m ó w i  w końcu:  »Hań ba
w y rz ąd z o n a  F ra n cu z om  pod M a k t ą  zos tał a 
pomszczona ,  i świa t  za ledwie uwierzy,  iż m a r ­

szałek Clauzgl  dokaza l  tego ze s t r a t ą  4  lub  
5 zabitych i około 60 rannych.  Zdan iem znaw ­
ców,  wykonał  on go dn ą  podziwienia w y pr a ­
wę.—  K ur ye r  f rancuzki  mowi:  »W o ja ko  po­
s iane na wyp raw ę  do M as kar y  za  k i lka  lat  
niepowToci do Francyi .  Na jp rz ód  zostanie u -  
inocniouem nasze  panowanie w prowincyi  O -  
r a n i e ,  przez t o ,  iż ma rsz a ł ek  będzie miano­
wa ł  5ciu Be jó w  dla ociu s tol ic,  i udziel i  int 
zuacz ną  władzę  i siłę zb rojną .  P uk o le n ia  m u ­
s z ą  dac z a k ła dn ik ów ,  ich sędz iów zamianu­
j e  marszkiek .  P o cz e m  z. obi ma rsz a ł ek  w y ­
praw ę  do Konstantyny,  aby ukrócić  dumę  
t amte j szego  Beja .  T e n  niejest  si lniejszy od 
A b d e l - K a d e r a ,  gdyż  ma tylko 1000 T u r k ó w ,  
al e walecznych;  10,000 żo łn ie rza  ro zs t r z ygn ie  
t ę  sp rawę.  M a że m y prorokować ,  iż rok  1836 
u j rzy  zapewnienie naszego panow an ia  w A -  
fryce.» — Jeden  dz ;ennik  u t rzymuje ,  że  i zbom 
se jmowym zostanie p rze łożony  p ro jek t  do p r a ­
wa  o d rukarn iach,  wymaga jący złożenia 10,000 
fr. kaucyi  przy zak laóau in  d r u k a r n i ,  a l e pa -  
tenta zwolna us taną,  z a  wymarc iem patenlo-  
wauych d rukarzy .—  W  T ulo n ie  uz b ra ja j ą  f lo­
tyllę z łożoną  z 1 f regaty i 3ch k o r w e t ,  k t ó ­
ra  j e s t  p rzezn ac zon ą  do H isz pan i i .— Dn ia  9  
stycznia pnkazala się w  Roue n  -zorza D Ó łn o -  

cna.  Mnós two  ludu  z a r az  się zgromadziło'-,  
s ą d z ą c ,  że ka ted ra  i pałac  b i s kup a  go re je .  
Z  t rudnością  p rzeko nano  l n u ,  że to nie był  
poża r .  W  Bo rd ea ux  pożar  z rządz i ł  do 2ch 
mil i jonow szkody.  P rz ez  po ża r  w No wy m 
Jo r k u  mieli  wiele st racić kupcy f rancuzcy.  g b v .

H i S Z P A S i A .  Podczas  zaburzen ia  w B a r ­
ce lon ie ,  pu łkow nik  Odone l l  najp ie rwszy zo­
s ta ł  szka radn ie  zamordowany  i spalony na  
tern samein mi e j sc u ,  gdzie  w p rzeszłym r o ­
k u  j e n e r a ł  Basta.  W  c iągu tych wszys tkich 
zd ruż no śc i ,  woj sko pozostało bezczynne,  j e ­
dnakże  j e ne r a ł  A lv a r e z  chwal i ł  j e ,  że się do­
b rze  zachowało.  W ł a d z e  wydały 3 od ez w y 
do m ie sz k a ń c ó w ,  zachęca jąc  ich do spokoj -  
ności.  J e dn a  z nich zabran ia  dzieciom cho­
dzić z pochodniami  po ul icach,  pod k a r ą  wię* 
zienia.  O jcowie i opiekuni  s ą  odpowiedzial ­
ni za  wypełnienie tego  r o z k a z u . —  Le c z  te
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odezwy niesprawiły pożądanego  skutku;  wie ­
czorem 5go stycznia lud obwołał  kon s ty tu c ją  
a  1812 roku.  Piecho ta  i konnica  roz.uoczę- 
iy  wa lkę  z mieszkańcami  i największy n ie ­
ł a d  panował  wmie śc i e .  N iewiadomo d o tą d ,  
j ak się to wszys tko sk o ń c zy ło . — Jeden  żo ł ­
n ierz i  legii  cudzoziemskiej  pi sze :  * Nasza
s łużba w Hiszpan i i  t a k  się liczy,  j akbyśmy 
we f rancuzk ie j  s łuzoie zos tawa l i ,  i stopnie 
o t r zymane  w H is z p a n i i ,  b ęd ą  nain p rzyznane 
za powrotem do Francy i, L e g i j a ,  k tó ra t e ­
r a z  liczy 5000 lu d z i ,  ma być wkrótce powię­
k s z o n ą  do 20,000.  Un ia  17 s ierpnia z. r o ­
k u  przybyl i śmy do Hiszpani i .  7go grudnia  
weszl iśmy do s ławnej  Sa ragossy.  Niepot ra-  
f isz sobie wy obra z ić ,  z j a k ą  nas okazałością  
p r z y ję to ;  nasz wchód równa ł  się r zymskiemu 
jtryumfowi.  W ł a d z e  cywilne i woj skowe  p rzy­
j ę ły  nas u b ram mi e j sk ich ,  a mnóstwo  ludu 
Zabiegało nam dr ogę  -z okrzyk am i  radości .  
By l i śmy d u m n i ,  źe płeć p ię kn a ,  k tó ra  naj ­
lepiej  uczucia narodu rep rezentuje ,  nasze p rzy­
bycie z największym zapa łem witała.  Z bal­
k o n ów  rzucono  n a m ,  a mianowicie naszym 
r a n n y m ,  ze  Izami  w ocz ach ,  l au rowe  wień ­
ce. By ło  to osobl iwe wid ow isk o ,  j a k  H i s z ­
p a n i e ,  najdumniej szy  lud w ś w i e c i e ,  cudzo­
ziemców se rdecznie witali.  Bu rm is t r z  p rzy­
j ą ł  nas  napuszys tą  mow ą ,  w które j  nam s k ł a ­
dał  dzięki  w imieniu narodu za poświęcenie 
źycja.  Mias to  wyprawi ło  nam bal  i ucztę,  a 
p rzy  wejściu do ucztowej  sali o t r zymał  z nas 
każdy  s rebrny  pubar  w'yzłacany. Karol iści  zo- 
w ią  nas zwykle I eg i j ą  p iek ie l ną ,  t akeśmy 
się im » e znaki  da l i . » g p s . i b v .

A s g LIA. Dzien n ik  Ha,npshire telegraf  
p i sz e :  D on o sz ą  nam z Por t s tnou th  2go sty­
cznia: «W n os zą c  z r o z k a z ó w ,  k t ó r e  przed
k i l kom a  dn iami  do rozmai tych zbrojowni  na ­
de s z ły ,  zda je  s i ę ,  iż r ząd  zamyś la  zająć  g r o ­
źn e  s t anowisko na m o r zu .  N i ew ia do m o ,  w 
Jakim się to celu dzieje .  T r z y  okręty,  ka ż -  

o 74 d z i a ł a c h , postawiono tu na stopie 
' ,,0jenm*j. Opróc z  tego ,  kazano  czemprędze j  
^*broić zupe łn ie  dwa okrę ty  l iniowe.  Do 

Jtuputh posłano r o z k a z ,  aby niezwłocznie

uzbrojono 4  okręty l ini jowe i 6 fregat .  D z i e n ­
nik Deconporl t e le g r a f  donosi t akże ,  iż przyr 
mieście Por t smouth  stoi 8 okrę tów wojennych 
golowych  każdego czasu do żeglugi  na r o z ­
kaz admiral icyi ,  k tó r e  602 działa na p o ­
k ładzie m a j ą . — Dzienn ik  S ta n d a rd , o rgan  
T o r y s ó w ,  op o w iad a ,  j a k  nadzwycza jne usi ­
łowania  ro b ią  mini s t rowie,  aby wszys tkich 
wigów i reformisłów zgromadzić na posie­
dzenia par lamentu przy j ego  otwarciu.  G o ń ­
ce p r z e b ie g n ją E ur op ę ,  ażeby ani j ednego  g±o- 
su nie s t r ac ić ,  a ca łą  tę czynność p o k r y w a  
g łę boka  tajemnica.  W  odpowiedzi  bowiem 
na mowę t r o n o w ą  zain; ś l a ją  Torys owie  u m ie ­
ścić s łow a ,  aby król  ro zw ią za ł  t e raźn ie j sze  
min>sterium. GA.

G r e c y a .  K ról  Ba w ars k i  za p rzybyc iem 
do Aten kazał  sobie przedstawić osobiście 
wszystkich żyjących j e szcze  wodzów z cza­
sów wojny o niepodległość i obsypa ł  pochwa­
łami  ich czyny bohater skie .  - W i e l u  z nich 
o trzymało  od k r ó la  o rdery.  —  Rz ąd  g r ec k i  
z aw ar ł  z e  znanym przeds iębio rcą  pa rowej  ż e ­
glugi  na mo iz u  s rodziemnem umowę,  na  ino* 
cy k tóre j  od 1 lu te go ,  co 15 dn i ,  parowy 
s ta tek będzie żeg lował  przez Smy rnę do S ta m­
b u łu ,  d -ugi  przez K an d yą  do A l e x a n d r y i ,  a  
t rzeci  przez Mal tę  do Marsy l i i .—  Przy b rze ­
gach Grecyi  k r ą ż ą  3 angielskie  okręty wo ­
j e n n e ,  a 2 są  j e szcze  oczekiwune ,  2 aus t ry -  
ac k i e ,  4  rossyjskie i j e den  f rancuzki .— S n e m  
śmier t elnym uśpiona l i t e ra tu ra  g r eck a  ob ja­
wi ła  nareszcie  znak życie.  P.  P ika l i s  wydal  
dzieło:  S tarożytne  A teny , c zy li opis s ta ro •
iyh iośc i ateńskich. Z  naj świeższych dzieł  o 
Gre cy i ,  k tó rych  dotąd pokazało  się bardzo 

- ma ło,  zwrraca  n a j wi ęk sz ą  uw agę  wydane p rzez  
T h ie r sc h  pod tytułem:  O ieraźuiejszem  stanie  
G recyi. g . p . s .

A m e r y k a : D la  wykazania  okropności
świeżego poża ru  w No wy m J o r k u  i s zkód  od 
n iego  zrządzonych ,  p rzy tacza ją  gazety a m e ­
r yka ńsk ie  liczne poż a r y ,  k tórym to miasto u -  
l eglo,  a mianowicie poża r  w r. 1776, k t ó r y  
poch łonął  11)09 domów,  lecz  szkody z m e g o  
wynik łe  n i e m og ą  się r ó w n ą ć  z t eraźnie  j szemi ,
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bo w ówczas  dom najwspanial szy nie wyro* 
w n y w a  dzi ś naj l ichszemu.  S z k o d y  tego po­
ża ru  szacu ją  na 25 ini i jonów dol larów; j e g o  
płomien ie  widziano o 50 mil aogieiskich.  T r w a !  
16 godzin,  a t rudno go  było gasić,  dla 13 sto­
pn i  z imna.  W i e lu  ludziom tak zmarz ły  s u ­
kn ie ,  że j e  potein na sobie pruć musiel i .—  
T y l k o  przez  wysadzen ie  wielu domów można 
było za trzymać pożar .  .Gazety p rzytacza ją  
j e d e n  w tym wzg lędz ie  p rzyk ład .  Je n e r a ł  
Swi f t  r ze k ł  do j e dne go  kupca :  panie,  bu r-  
mis tz  mi r o zk aza ł ,  abyś mi dał  klucz od s w e ­
go  doiuu,  dla wysadzen ia  go  w powietrze.* 
K u pi ec  duł  klucz natychmiast ,  i w k i lku  mi ­
nu tach sklep  j ego ,  za 50,000 dol la rów to w a ­
r u  ma jący,  obróci ł  się w perzynę.  G P s .

Rozmaitości. Obycza j ,  albo raczej  nieohy-  
czaj  palenia na ulicy cygaro w ,  pomimo,  że  
wiele  osób tego znieść nie może,  t ak poszedł  
W modę  w Londynie ,  iż nawe t  dzieci ,  chodz ą­
ce do szkoły,  z cygarem w us tach spotykać 
można .  Od  dwóch wieków nadużycie  to co­
r a z  więcej  b ra ło  gór ę ,  a \v r. 1616 do tego 
Stopnia stało s ię  n iezuośnem,  że pewien bo­
gaty  gen t l em an  z hrabs twa Derb y  zapisa ł  naj ­
s t a r szemu sw em u synowi cały ma ją tek ,  ale 
pod tym w ar u n k ie m ,  że nigdy tytoniu palić 
n iebędz ie ,  i z zas t r zeżen iem,  iż każde  z jego 
ro dzeńs twa ,  k tóreby pos t rzegło,  iż pali tytoń,  
mo ż e  mu dziedzictwo odebrać .— Pewien  me ­
chan ik ,  Bruset t i ,  użył  sk rzyd e ł  wia t raku do 
daw an ia  ru ch u  okr ę tom  na morzu.  T a k i  o- 
k r ę t  ma dwa s t e rowe  koła,  j a k  u parowego  
Statku,  a mach ina wia t raku t ak j e s t  u r zą dzo ­
ną;  że skoro  wiat r  powiewa,  z j a k ie jk o lw iek  
s t rony,  na tenczas  s ta tek obrotem skrzyde ł  do 
ruch u  pobudzony ,  może  brać  każdy dowolny 
k i e r u n e k .  (u .Ł . )

Niewidzialny mmzlin. Pewien  missyonarz 
w  Ser am pa r ,  W i l i a m  W a r d  opowiada,  iż z r ę ­
czność Indyjan w wyrabian iu  tnuszl inu godną  
j e s t  podziwu.  »Osoby,  (mówi on) z k tóremi  o  
tym rozprawia łem przedmiocie,  za p e w n ia ją ,  
iż w dwóch  miejscach w B e D g a l u ,  w S on ar g  
|  W i k r u m p a r a ,  niektóre rodziny t ak cienki

wyrab ia ją  tntiszlin, iż do u tkania j e dne j  sz tu ­
ki  pot rzeba 3 miesiące czasu,  k t ó r ą  sp rze da­
j ą  od 400 do 500 rupii  (rtipija po 54 kr .  k .  
m.).  Jeże l i  zaś taki  niuszlin rozciągnię ty z o ­
stanie na t r awie ,  a r o s a  na n iego u p ad n i e ,  
j u ż  go -wi ęce j  doj rzeć n iemożna .— Angie l sk ie  
panny na wydaniu i ma tki  ich,  uważ a ty  z a ­
wsze Jndyje  wschodnie za  ma łżeńskie  E l d o ­
rado,  gdzie j ednein spoj rzen iem schwytać m o ­
żna j a k i eg o  Naboba ,  lecz znnna au torka  E m ­
ma Kober ts ,  k tó r a  długi  czas mieszkała  w  
Indy a c h  wschodnich,  z innej  st rony daje nam 
poznać len raj panieński .  »Panienka (mó wi  
ona)  wychowana  w teni f ai szywem urojen iu ,  
że zaraz na wstępie do tego k ra ju  boga tego 
k a w a l e r a  z per łami  i d iamentami  u nóg swoich 
zobaczy,  j a k ż e  się p rzerazi ,  gdy między za ­
lotnikami widzi tylko z pól tuzina  niższych o-  
f i c e ró w ,  z k tó rych  j eżel i  nieobce na wieki  
pan ną  zostać,  ma łżonka  wybierać musi .  D a ­
wniej  i tam było ina cze j ,  lecz ju ż  zerwano 
s r eb rne  ow oce z drzew a rupiowego , a  ubo* 
giej  mi łości  zostały tylko róże.  r l .

Tj sAT R  N a r o d o w y .  W  niedzielę po Z a m -  
pie wywołano p. Niedz ie l ską ,  p. Kadosiewi -  
cza i p.  Gawęckiego .  Na  tę, równie  j a k  nu 
poprzedn ią  wystawę Zampy zeb rało się m n ó ­
stwo widzów.  W  nas tępu jący Czwar tek '  da­
ną  będzie ulubiona Koineuyo  opera  pod ty­
tułem:  Siedm dziewcząt pod bronią.

Doniesienia. 
CIĄGNIENIE I . KLSSAY

a o t c i g i  t t i a s g g r i n e j
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rozpocznie się 5«u Lutego r. b.
L o só w  całych po zip.  16 ,  pół losów po  

zip.  8 ,  i j ednych  t rzecich części  po zip.  5 
gr .  10. dos taćmożna w kan torze  J .  LOUIS. (5r .)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA

Od 25 do 26 S tyczn ia
R u s ie c k i  M ichał ,  Lewicki M ic h a i ,  Jo rd a n  A n n a ,  

W n o r o w i k i  F r a n c i s z e k ,  J o r d a n  K aro l  wszyscy i  G a ­
l i c j i , Ł o n ie w » k a  J u s t y n a ,  H am raann  L udw ik  , N ie -  
n io jew ik i  Adolf O b . ,  S la ik i  R udolf  wszyscy z Polaki .

W y j e c h a l i  z  K r a k o w a .
Baczyński Ignacy do G a l ic y ! ,  P io t row a ka  do P o l ­

ak i ,  L a n c k o ro ń s k i  P e r e g r y n  k r .  do P o l s k i .


